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Rocznice ślubów
Dnia 16 

18

19

20

21

22

23

25

26

27

28

od 16 do 28 lutego
Sergjusza i Walerji Niedajchlebów z Porąbki 
Eugenjusza i Natalji Oznerów z Porąbki 
Stefana i Emilji Wojtaszków z Porąbki 
Mieczysława i Antoniny Kozyrów z Pekinu 
Józefa i Heleny Nowickich z Niemiec 
Józefa i Marji Marków z Kazimierza 
Mieczysława i Stefanji Szmyłów z Niemiec 
Antoniego i Marji Konieczków z Niemiec 

Stanisława i Władysławy Piętków z Kazimierza 
Stanisława i Janiny Czopów z Porąbki 
Jana i Marji Zdracłiów z Pekinu 
Błażeja i Marji Galwasów z Pekinu 
Mikołaja i Jadwigi Piętów z Porąbki 
Stanisław a i Genowefy Polakiewiczów z Pekinu 
Franciszka i Jadwigi Pluskotów z Porąbki 
Juljana i Józefy Hanglów z Porąbki 
Szczepana i Józefy Warskich z Pekinu 
Józefa i Heleny Nowaków z Grabocina 
Franciszka i Marji Walugów z Ostrów 
Ludwika i Antoniuy Baranów z Ostrów 
Piotra i Władysławy Bednarskich z Ostrów 
Jana i Stanisławy Czerwińskich z Zawodzia 
Marcelego i Stanisławy Łuckosiów z Zj  wódzia 
Leona i Marji Poradów z Porąbki 
Edwarda i Heleny Szewczyków z Porąbki 
Józefa i Teodozji S/lachtów z Niemiec 
Aleksandia i Janiny Lipińskich z Niemiec 
Augustyna i Marji Rodków z Porąbki

„S zczęść B o ż e “

Rocznice śmierci
od 16 do 28 lutego

Dnia 16 śp. Katarzyny Jurgasikowej z Grabocina 
,, Anny Polewskiej z Pekinu 
,, Anny Rudzińskiej z Kazimierza

17 ,, Michała Gawrońskiego z Porąbki
18 „ M arji F ilip o w sk ie j z N iem iec
19 ,, Piotra Mogielskiego z Zawodzia
20 Ireny Sośnianki z Ostrów
22 ,, Szymona Machowskiego z Porąbki 

„ Feliksa Jarosa z Ostrów 
„ Walerji Pędzikowej z Ostrów 
„ Anieli Działachowej z Porąbki

23 ,, Zofji Twardowskiej z Ostrów 
„ „ Stanisława Syrka z Grabocina

24 „ Marji Galwasowej z Pekinu
26 ,, Franciszki Działachowej z Porąbki
27 „ Heleny Trzaskówny z Kazimierza 

„ Jana Leszczyńskiego z Grabocina
28 „ Marji Pawłowskiej z Pustkowia
29 „ Jana Piątka z Ostrów 

Andrzeja Balickiego z Pekinu

N iech  od p oczy w ają  w Bogu!

Choinka.
W okresie Świąt Bożego Narodzenia szereg 

organizacyj urządziło choinkę lub opłatek. Jest to 
bardzo ładny i mllv zv\ yc/<7|, dający dużo wesela, 
chwilowego zapomnienia o codziennych troskach 
a nawet nastroju radosnego i optymistycznego na dłuż­
szy czas.

Brałem udział w kilku takich uroczystościach, 
mogę więc zupełnie śmiało wypowiedzieć kilka uwag 
na ten temat.

M. NADOLSKA HOŁUBSKA.

Obrazki z r. 1863.
(ciąg dalszy)

— Jestem Stasiu — Co się tu stało? — spytała 
dziewczynka wchodząc cicho do pokoju.

— Nie wiem. Chodźmy zobaczyć. Wpadł tu żoł 
merz, krzyczał: „alarm",,.alarm", potem wszyscy wybiegli

— Chodźmy — rzekła energicznie dziewczynka
Wzięli się za ręce i wyszli do ogrodu. Na drodze

za parkanem zatętniały kopyta, parskały konie. Dzieci 
tizymając się wciąż za ręce pobiegły co sił za bramę, 
W tej chwili w tumanie pyłu przemknęli przed nimi 
jak wiatr trzej polscy ułani, przypłaszczeni do grzbie­
tów końskich. Co chwila odstrzeliwali się goniącym 
ich huzarom. Oficer rosyjski mocno wysunięty naprzód, 
wystrzeliwszy pistolety sięgał jednego z nich szablą.

— Jezul zabije ichl — krzyknęła Olesia, zakrywając 
oczy i tupiąc nóżkami.

— Nie! nie, uciekają. Są coraz dalejl — wołał 
Staś szarpiąc siostrę za rękę. — Chodź na drugą stronę 
parku, zobaczymy czy dognają swoicb.

I pobiegli.
Tymczasem powstańcy, których zadaniem była 

wojna podjazdowa, a przyjmowanie bitwy w otwartem 
polu, wobec przeważających sił rosyjskich było zupełnie 
nie wskazane, wycofali się przez zabudowania fabryczne 
dobrzelińskiej cukrowni do lasów i zataczając łuk pod 
osłoną drzew wydostali się na drogę do Drzewoszek. 
Czas był najwyższyl Do Dobrzelina nadciągała ława 
rosyjskiej piechoty, za nią co koń wyskoczy przygalo- 
powały działa Pod parkanem ogrodu od strony Drze­
woszek rftzsypały się rudawe moskiewskie szynele, 
na szosie odpizodkowy wano działa, wyprzęgano konie..

Ta, ta, ta, ta, — zagadały karabiny.
— Bum1 Bum! — zawtórowały basem armaty.

c. d. n.


